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D Y S K U S J A
W SPRAW IE KONSERW ACJI 
MALOWIDEŁ ŚCIENNYCH

W artykule Karola D ąbrow skiego „Kon­
serwacja polichrom ii w  M orągu“, zam iesz­
czonym w  nr 1—2 (1951 r.) „Ochrony Za­
bytków “ czytam y na str. 70 co następuje:

„U trw alenie n ie  nasuw ało specjalnych  
trudności, gdyż na ogół farba trzym ała się 
dobrze. Do utrw alenia użyto w ody w apien­
nej i w  m iejscach, gdzie farba trzym ała  
się słabo tzn. gdzie na ogół leżała na 
w ierzchu, słabego roztworu kazeiny z o d ­
pow iednim  jej zabezpieczeniem  przed 
ew entualnym  rozkładem .“ I dalej w  spra­
w ie zastrzyków  kazeinow ych w zm acniają­
cych i przytw ierdzających zaprawę: „Tak 
samo kazeinę, jako dodatek w iążący, u w a­
żamy za zło konieczne i bez zabezpiecze­
nia jej fluorkiem  sodu n ie stosujemy."

P ow yższe zdanie sugeruje, że jako środ­
ka antyseptycznego tak do zastrzyków  k a ­
zeinow ych jak i do u trw alenia kazeiną  
powierzchni użyto fluorku sodu.

Fluorek sodu, tak jak i inne zw iązki f lu ­
orowe, jest jednym  z często używ anych  
antyseptyków  przy konserw acji budulca  
roztworami w odnym i. Rozpuszcza się on od 
3"'» do 4°/o w  w odzie gorącej, m iękkiej, 
najlepiej destylow anej, pozbaw ionej z w ią ­
zków wapnia. W spółczynnik jego siły  tok­
sycznej przyjęto jako jednostkę do ob li­
czania toksyczności innych antyseptyków . 
Fluorek sodu posiada w ie le  zalet jak: do­
brą transpirację w głąb drewna, n ieszk o ­
dliwość dla drzewa, nie pow oduje korozji 
m etali, jest n ielotny, n iepalny i bez za­
pachu. Zalety te w ykorzystyw ane w  kon­
serw acji drzew a budulcow ego nie mogą 
być brane pod uw agę przy konserw acji 
m alow ideł ściennych, a tym  bardziej 
w  spoiwach, w  skład których wchodzą  
zw iązki w apnia.

Fluorek sodu w  zetknięciu  z wapnem , 
kredą, gipsem  i cem entem  przechodzi 
w  fluorek w apnia, tracąc przy tym  anty- 
septyczność. Jeżeli autor, zresztą zupełnie  
słusznie, uw ażał za konieczne przy konser­
w acji polichrom ii w  Morągu w prow adze­
nie środka antyseptycznego i w  tym  celu  
użył fluorku sodu, to można stwierdzić 
z całą pew nością, że siła toksyczna tego 
środka przestała istn ieć z chw ilą zetknię­
cia z gipsem  i spoiw em  w apienno-kazei-

now ym . Stosow anie w ięc fluorku sodu  
w  konserw acji m alow ideł ściennych  jest 
zupełnie niecelowe.
Kolo N aukowe S tuden tów  K o n se rw a to r ­
s tw a  i Muzealnictwa W ydz ia łu  S z tu k  

Pięknych U. M. K. w  Toruniu

ODPOWIEDŹ

Rozumiem w ątpliw ości autorów  pow yż­
szej notatki i dla w yjaśnienia podaję, że 
do opisanych zabiegów  stosow ana była  
w yłącznie kazeina boraksowa z w apnem . 
Obecność boraksu ma duży w p ływ  na za­
chow anie się fluorku sodu w obec soli w a ­
pnia, na dowód czego załączam  opinię k o ­
mórki badaw czej P. K. Z. w  W arszaw ie 
(zob. niżej).

N iestety  sprawa odkażania i w ie le  in ­
nych zagadnień zw iązanych z problem am i 
konserw acji m alarstw a ściennego n ie  zo­
stało jeszcze rozw iązanych na drodze b a ­
dań ścisłych i można się o nich w yp ow ie­
dzieć raczej w  oparciu o dośw iadczenie  
praktyczne.

W październiku 1949 r. G eneralny D y­
rektor Archeologii w  Indiach N. P. C hat- 
kravarti zw rócił się  z m em oriałem  do 
I. C. O. M. (International Council o f M u­
seum s) w  spraw ie konieczności w zm oże­
nia prac badaw czych nad m etodam i k on­
serw acji m alow ideł ściennych, gdyż m etody  
i środki stosow ane w  Europie i A m eryce  
nie dały zadow alających rezultatów  na te­
renie Indii ’.

W w ydanej w  Z. S. R. R książce pt. 
„Praktika restavracionnych rabot“ (1950 r .)2 
E. A. Dom browskaja w  artykule: „O za- 
bolevanijach i povreżdenijach drevnej ire -  
skovoj żivopisi i m etodach ее restavracii“ 
pisze na str. 201: „W ym ienione niżej m e­
tody konserw atorskie stosow ane w  obec­
nym  czasie, n ie mogą być w  żadnym  w y ­
padku rozpatrywane, jako bezw zględnie  
godne polecenia, a tylko jako takie, które 
należy sprawdzić i udoskonalić.“ I dalej 
na str. 206. „Zagadnieniem  n ie  rozw iąza­
nym  w  praktyce konserw atorskiej jest spo­
sób fluatow ania rozpadającej się zaprawy, 
kruszącego się kam ienia lub w arstw ow ego  
rozpadu cegły. R ecept na zw iązanie czą­
stek  zapraw y czy kam ienia jeszcze nie m a­
my. W zm ocnienie zapraw y znajdującej się 
w  stanie rozpadu jest zw iązane ze w zm oc­

1 W iadom ość uzy sk an a  od r ro f .  B. M aicon iego .
2 Zob. recen z ję  na s tr . 68 n in ie jszeg o  n u m eru .
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